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Piątek B I. Jana z D .
Sobota B olesław a
N iedziela K aadyda  i E w eliny

D ziś w schód słońca o godz. 6 1 zach . 5,37
Ju tro  „ „63 ,  5,35

D ziś , księżyca , — V BA

f ogłosi, pobiera się od wiersza
glOSZcIIia • mm. (7 lam.) 10 gr, za reklamy na 

łtr. 3-łam. w wiadomościach potocznych JO gr na pierw- 

•zej str. 50 gr. Rabatu udziela .ię przy czę.tem ogl«- 
•zaniu. „Głos Wąbrzeski- wychodzi trzy rary lygodn. 

i to w poniedziałek, środę i piętek. Skrzynka poczto­

wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 11 
Telefon M. Konto crekewe P. K. Poznań 204,252.

D-rortnlala • mie.ięcinie I.SOxizod-
* rZCupłalCl • no,zenicm przez pocztę 20 gr 

więcej. W w/padkach nieprzewidzianych, przy w,trzy- 

■aaniu przedsiębiorztwa, zioźen.u pracy, przerwaniu Ico- 

munikacji, otrzymujący nie ma prawa iądać pozaterrni- 
nowych doatarczeA sazety, lub zwrotu ceny abona­

mentu.
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Trzeci rząd profesora Bartla podał się tie dymisji 
(P rzez w łasne rad jo i te lefonem .)A

W a r s z a w a .  3 0 . I X . N a  d z i s i e j s z e m  p o -  

S p o s i e d z e n iu  S e j m u  w  c z a s i e  3  g o d z in n e j  p r z e r -  

I w y , z a r z ą d z o n e j p r z e z  p . m a r s z a łk a  S e j m u  

f R a t a j a , p r e m j e r  B a r t e l  u d a ł s i ę  d o  P r e z y d e n -  

E a  R z e c z y p o s p o l i t e j p . M o ś c ic k ie g o , p o c z e m  

■ o ś w ia d c z y ł , ż e  w r a z  z  c a ły m  g a b in e t e m  p o d a ł  

> ię  d o  d y m is j i , k t ó r a  z o s t a ła  p r z y j ę t a .

W\1 ad zwyczajne posiedzenie prezydjum Rady 
Ministrów.

W ie c z o r e m  p o  o g ło s z e n iu  p r z e r w y  w  o b r a -  

.d a c h  p r z e z  m a r s z a łk a  S e j m u  R a t a j a , o d b y ło  

F  s i ę  n a d z w y c z a j n e  p o s i e d z e n ie  R a d y  M in is t r ó w  

z  u d z ia ł e m  m a r s z a łk a  P i ł s u d s k ie g o , n a  k t ó -  

> r e m  z a p a d ła  d e c y z j a  u s t ą p ie n ia  c a łe g o  g a b i -  

v  n e t u . N a t y c h m ia s t  p o  p o s i e d z e n iu  p . B a r t e l  

lu d a ł  s i ę  d o  Z a m k u , g d z ie  n a  r ę c e  p a n a p r e ­

z y d e n t a M o ś c ic k ie g o  z g ło s i ł d y m is j ę , k t ó r a  

z o s t a ła  p r z y j ę t a .

Senat odrzucił wniosek rządowy.
S y t u a c j a  p o l i t y c z n a  z a o s t r z a  s i ę  -  P r a w d o ­

p o d o b n e  r o z w ią z a n ie  S e j m u .

W arszaw a. Plenarne positdzeiii® Senatu , 40  

głosam i przeciw 27 odrzuciło w nioseir rządow y

Przypuszczalny skład nowego rządu
W arszaw a. 1. X . godz. 1 sza w nocy .

T w orzenie  now ego  gabinetu  odbyw a  się w tem ­

pie przyspieszonem . Praw dopodobnie już dzisiaj 

będzie ustalony sk ład now ego rządu . Przyszły  

rząd będzie w ybitn ie lew icow y, przyczein poseł 

M iedziński (W yzw olenie) m a  zostać m inistrem  spraw  

w ew nętrznych , cc zoa się być już postanow ione. 

B yły prem ier B artel jest rów nież brany  w rachubę  

w now ym  sk ładzie rządu .

Kiedy zbierze się Sejm?

N astępne posiedzenie Sejm u m a zw ołać m ar­

szałek R ataj. T erm in tegoż posiedzenia nie jest 

feciśle ustalony . N a następnern posiedzeniu now y  

■rząd  przedstaw i się Sejm ow i.

Wrażenie dymisji rządu prof. Bartla.

W  kołach zbliżonych do byłegc rządu w iado-  

W iość o dym isji zgłoszonej przez byłego prem iera

N iem cy atakują polsk i stan  posiadania
T uroń . O pinja społeczeństw a pom orsk iego  

n  jst coraz bardziej zaniepokojona akcją finan-  
sB ow ą, ’ prow adzoną w śród niem ieckich tfer zie  
Ł iańskich , przem ysłow ych, i rzem ieśln iczych w  
■nadgranicznyth pow iatach Pom orza.

N iem cy pom orscy otrzym ali w ostatn im  
Ł zasie około 150 m ilj. zł. w  form ie pożyczek , 
W tóre sięgają 50 proc, w artości m ajątku . D o- 

Z jazd b. filom atów Pom orskich  
z  o k a z j i 2 5 - l e c ia  p r o c e s u  t o r u ń s k ie g o .

o przyznaniu dodatkow em  kredjtu w  w ysokości 
37  m iljonów  złotych . U chw ała ta  spow oduje  zna ­
czne zaostrzen ie sy tuacji politycznej i czyni co­
raz bardzitj praw dopodobne rozw iązanie  Sejm u.

N a ezw artkow em  posiedzeniu Sejm u po ek- 
spos© prem jera B & rtla , Sejm  będzie m usiał  okre ­
ślić sw e stanow isko w obec R ządu.

Sądząc z nastro jów panujących w kolach  
poselsk ich , praw dopodobnie votum  zaufania dla  
now ego  R cądu B artla nię będzie uchw alone, w o ­
bec czego pozostan ie jedyne w yjście przez roz ­
w iązanie Sejm u.

Sejm przyjął poprawki Senatu.
N a popołudniew «m  posiedzeniu przyjął Sajm  

w iększością głosów 206 przeciw 94 popraw ki 
budżetow e senatu .

N iem cy i żydzi w strzym alisię  od  gl suw ania.

Przyjęcia popraw ek budżetow ych jest rów ­
noznaczne z w yrażeniem votum nieufności dla  
rządu profesora B artla . C hadecja pos aw iła  
w niosek o votum  nieufności dla  prem jera B artla  
oraz m inistrów : M łodzianow skiego i Sujkow skie­
go, Z . L . N . zaś dla całego rządu , W yzw olenie  
o rozw iązani® Sejm u, poczem m arszałek R itaj  
zarządził 3 godzinną przerw ę.

B artla była w ielką niespodzianką. O d  sam ego  rana  
obiegały pogłosk i, że Sejm  zostan ie  rozw iązany i że  
pan B artei zjaw i się na posiedzeniu z gotow ym  
dekretem  podpisanym  przez pana prezydenta M o ­
ścick iego o rozw iązaniu sejm u. C o w płynęło na  
zm ianę decyzji rządu i podanie się do dym isji nie  
w iadom o.

Sejm nie chce s ę rozwiązać.
Po oznajm ieniu przez m arszałka R ataja o dy ­

m isji gabinetu B artla m arszałek R ataj ośw iadczył, 
iż w obec zm iany sy tuacji stają się nieaktualne 
w nioski Z . L . N .’u i C hadecji o w yrażenie votum  
nieufności rządow i prof. B artla oraz w niosek W y ­
zw olenia o rozw iązanie  Sejm u. W  obronie w niosku  
W yzw olenia przem ów ił poseł Poniatow ski. N ato ­
m iast poseł G ląbińsk i (Z . L . N .) ośw iadczył, że  
byłoby rzeczą niew łaściw ą, ażeby Sejm  m iał brać  
w obec społeczeństw a odpow iedzialność za zam ęt 
jak iby się w ytw orzył po rozw iązaniu Sejm u.
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tychczas przeszło 80 proc, przem ysłow ców , kup ­
ców  i rzem ieśln ików niem ieckich zam ieszkałych  
na ziem i* pom orsk iej uzyskało pożyczki w w y ­
sokości od 6— 20 tys. zl.

Spraw a ta której celem jest w zm ocnien ie  
żyw iołu niem ieckiego na pograniczu N iem iec 
w inna w yw ołać najw iększe‘zain teresow anie spo ­
łeczeństw a polskiego .

1 rzybyli w ięc byli filom aci, tak sam o silu  
i w te j sam ej zbro icy duchow ej, która w ów czas  
była im puklerzem przed srogim  a bezlitosnym  
sędzią- Prusakiem .

D ziś ty lko na ich tw arzach gości szczery  
i nogodny  uśm iechssozęśo iai ząpnm nieniakrzyw d, 
jak ich doznali. T w arze te zdftją się m ów ić: 
„W ytrw aliśm y" !

I słusznie —  w ygnany dziś pruski zaborca;  
zakusy  jego germ aniz& torakie w niw ecz zostały  

obrócone, a zw yciężyła nie ta pruska „spraw ie­
dliw ość" z przed 25 la ty , ah spraw iedliw ość  
ckiejow a, która w olnym  i itieeL iiiińb ionym w olność 
przyznajo !

Z ebrała się ich już niecała ów czesna gro ­
m adą —  bo śm ierć i m iędsy nim i poczyniła  
szczerby; niek tórym  też obow iązki ni@ pozw oliły  
na św ięcenie rocznicy w w epólnera gronie.

O gcdz. 9 rano odbyło się w kościele św . 
Jana żałobne, nabożeństw o za dusze zm arłych  
filom ątów z pięknem kazaniem okolicznościo- 
w em w ygłow onem  przez ks. prob . Szum antf.

Po nabożeństw ie nastąp iło w spólne zdjęcie  
fo tograficzne uczestn ików ów czesnego procesu . 
Z 35 byłe obecnych 20.

Z in icjatyw y jednego z kolegów złożono  
w ieniec na grobie ich ów czesnego obrońcy sądo ­
w ego śp . m ecen. Szum ana.

Z w iedzono następnie salę sądów ą, w  której  
przed 25 la ty pruscy sędziow ie srogi© w ydali 
w yroki. O godz. 11 odbyło się w D w orze A r­
tusa w alne zebranie członków  b. Z w iązku Fi­
lom atów Pom orskich przy udziale przeszło sti] 
kilkudziesięciu osób , pom iędzy którem i zauw a ­
żyć było m ożna w icew ojew odę p. dr. Seydlitz* ; 
Starostę K rajow ego p. dr. W ybickiego , K uratora 
Szkol, p- Szw em ina, Prezydenta m iasta p. B olta  
i innych .

Z aś o godz. 16-tej odbyło się n® te jże sa ­
m ej sali publiczne zebranie, na którem  ks. M a­
kow ski w ygłosił referaty na tem at „Jak rzeźbi­
li filom aci oblicze dzisiejszego Pom orza" i „Pro ­
ces to ruński. 8

W reszcie o godz. 20 te j odbyła się w spólna  
kolacja w D w orz® A rtusa.

Strzelcy bulają!
U r z ę d n ik U r z ę d u  S k a r b o w e g o  p . S a g & ń s k i  

P r e z e s e m  m o r a ln e g o  o d r o d z e n ia .
Z a c z y j e p ie n ię d z e  u r z ą d a  s i ę  s u t e  l ib a c j e ?  
—  C o  w ła d z e  n a  t o ? —  K t o d a ł p ie n ią d z e  
s t r z e l c o m  g r n d z ią d k im  D z ię g ie l e  w  s k ie m u  i

Ż a k o w i n a  t a k s ó w k ę a ż  d o  N o w e g o ?

D onosicą nam , że w dniu 26 w rześnia br. 
odbyło się w N ow em , pow iat Św ieci®  2  in icjaty­
w y urzędnika skarbow ego p. Sr  gańskiego z N o ­
w ego w raz z pp. inspektorem 1 kom isarzem  te ­
goż U rzędu Skarbow ego, założenie  bojów ki strze- 
lek icj w N ow em .

D la uśw ietn ien ia lego m oralnego  aktu , przy ­
byli z G rudziądza na ten dzień proszeni strztlcy  
D zięgielew ski i Ż ak w ynajętą taksów ką już  o  go ­
dzin ie 2 pop., & opuścili N ow e dopiero o godzi­
nie 12 w nocy , siln ie ch  w iejąc się po 10  godzin ­
nej su to zakrapianej w ódką, libacji.

Pp. Sag& ński w raz z inspektorem  i kom isa ­
rzem  są dobrze znani na bruku  m iasteczka  jako  
zaw odow i hulacy i aw anturnicy m oralnego  
odrodzenia, w szezynająe z spokojnem i oby  w atę™  
lam i po lokalach publiczno aw antury , zachow u ­
jąc się przy  tern jak na praw dziw ych  in icjatorów  
tak iej bojów ki przysto i, w yzyw ająco , szukając  
zaczepki do aw antur publicznych u spokojnych  
Pom orzan przez obrzucanie zgniłem i odpadkam i 
ow ocu gości w lokalach publicznych , tak że  po ­
lic ja nieraz m usiaU  in terw enjow ać.

N ł zw olenników te j m oralnej bandy, zdoby ­
li całą zgraję w yrzutków społeczeństw a, w śród  
nich dużo karanych za publiczne  aw antury i ni®  
m oralne prow adzeni® się oraz kilku bezrobot­
nych , bo przecież pow szechnie m ów ią, że człon ­
kom  Strzelca płacą dzienni®  1.00 zł, dają obuw ie, 
m undur w ojskow y i broń bezpłatn ie .

C o nas Pom orzan zaś m oż®  obchodzić, że  po ­
datk i idą w pew nej części na  podtrzym yw anie  bo ­
jów ek socjalistycznych* * * * * 1? G łów nie, żeby Strzel­
cy m ogli hulać zs. grosz publiczny , a „ p o m o r  
a k ie  ś w in ie ’ * niech płacą podatk i.

t W  25-letn ią rocznicę pam iętnego procesu
Ito ruńskiego , na skutek którego ów czesna m lo-
jdzież gim nazjalna a częściow o i akadem icka,
loskarżona przez rząd pruski za „fanatyczne
idziałan ie dla spraw y polskiej8 —  i skazana na
1  w ięzien ie -- zjechali się do T orunia ci „w ino-  
.iw ajey 8 , aby przypom nieć sobie a pośrednio i 
■społeczeństw u o tw ardych przejściach , o w al- 
jkaeh z ów czesnym  rządem pruskim  w  kierunku  
■przeciw działan ia  jego  germ aaizatorsk im  zakusom .

Suto też zakrapiano w ódką m oralny akt za ­
łożenia z  je j now em i członkam i. O godzin ie 12



w  nocy zaś śp iący obyw atele zerw ali się ze snu  
przerażen i i pobud ien i p iosenką „D ie b lauen H u-  
zaren —  M y P ierw sza B rygada* , zain ic jow aną  
przez tych m oralnych odrodzeńców hnkck iego  
S trzelca, k tó rzy o te j porze prow adzili sw ych  
kom panów libacji strze lców D zięg ie lew skirgo  i 
Ż aka do taksów ki, 3 tak im ryk iem p ijanych  
g łosów , że na^et po lic ja m usi& ła n ieco ich bo ­
jow e zapały  .nocne uspoko ić .

P ytam y się , jak d ługo jeszcze m y P om orza­
n ie , w w yobraźn i S trzelców  .pom orsk ie św in ie"  
będziem y cierpkó tak ie w rzody na tisssem  ciele?

Górnicy angieisey powracają do pracy.
K apitu lacja C ooka. —  O koło 15 procen t strajku jących już pow róciło do pracy .

L ondon . S -urrt& rz generalny federacji gór­
n ików C ook sw olsl na środę nov /a konfereneję  
okręgow ych de> g tóv górn iczych . L iczy  on na  
to , że konferonejn ta  przyn iesie  zakończen ie kon ­
flik tu w pri^nnśle w ęglow ym .

O dalsaem  trw aniu stra jku , w edług ośw iad ­
czeń C ooka, n ie m oże bvć m ow y. .R obo tn icy  
są pob ic i —  pow iedzia ł C ook . —  m usim ysię te ­
raz m ożliw ie szybko  pc  godzić  zestroną  przeciw ną.  
Z najdu jem y  się w odw rocie . D ozw ólcie  nam  posta ­
rać się o to , by odw ró t ten odby ł się w porzą ­
dku , a n ie zam ien ił się w  dziką  ucieczkę* .

W e w torek popo łudniu  zebrały  się ob ie isby  
parlam en tu w celu zała tw ien ia w  tryb ie przy ­
sp ieszonym  sp raw y przed łużen ia na  okres jedne ­
go m iesiąca specja lnych pełnom ocn ictw d la rzą ­

Zbrodnicza afecja nacjonalistów gdańskicli wśród Polaka poborowych.
Z G dańska donoszą: N a te ren ie W olnego  

M iasta G dańsk i przyw ódcy nacjonalistycznych  
orgąn izacy j w ojsk , zw racają się z propozycjam i  
do m łodych lodzi P olaków , w  w ieku  poborow ym , 
aby ci w stępyw ali do organ izaey j n iem ieckich  
ob iecu jąc im  w  zam ian udogodn ien ia w służb ie  
ren tow ne posady itp . Jako w arunek staw iają  
kon ieczność odbyw an ia  służby w ojskow ej w  w oj­
sku po lak iem .

C i m łodo ludn ie P okcy , k tó rzy opuazczają  
te ry to rjum  W obi^go  M iasta , aby w  P olsce odbyć  
pow inność w ojskow ą, o trsym ują in strukcja i po ­
lecen ia pozostaw an ia w sta łe j korespondencji  
z by łem i sw oim i przy  w ódcam i i aby  w ostrożny  
sposób aaw iadam iali ich o życiu i ta jem nicach  
w ojskow ych . In fo rm acje te m ają być z dziedzi­

Rozwiązanie „Strzelca" w Bydgoszczy.
C hodzą po m ieści®  pog łosk i o rozw iązan iu „S trzelca", jako organ izacji kom uniztycznej —  
W  razie jeśliby  is tn ie jący  .S trze lec*  m iał  się  u trzym ać, założony  m a  być drug i —  socja listyczny .

B ydgoszcz . W czorajsza w iadom ość o aw an ­
tu rach , jak ie zaszły na cst& tn iem , nadaw y  c z a  j- 
nem  zebran iu .S trze lca* bydgoskiego i przepę ­
dzen iu silą do tychczasow ego prezesa p . G rom ka, 
poruszy ła żyw iej spo łeczeństw o bydgosk ie  i w y ­
w ołała szeroką na ten tem at dyskusję .

M ów ią jedn i, że część org /A »izn to rów  .S trze l­
ca* m a już dosyć te j bydgosk ie j jaczejk i kom u ­
n izm u i ci dom agają aię zlikw idow an ia je j, po ­
n iew aż n ie m ogą u trzym ać je j w  aw oieh ryzach  
—  ty lko socja listycznych . —  S ą on i zw oknn i-

99D zień  S oko la
D zięki pop ieran iu  S oko lstw a P okk ieg* 1 ’ urzez  

P om orsk iego dn ia 3 październ ika br. oobędzie  
się w e  w szystk ich  m iejscow ościach , w  k tó ry .hsą  
G niazda S oko le zb ió rka u liczna pod h>  stem  
.D zień S oko ła* .

N adchodzą skkdk i  z  T exas,  z  W irg in ji, a  m ię­
dzy m nem i z m iasteczka K ościuszko w  stan ie
M ississipp i.

W Albanji też powstanie.
B iałogród . P rasa jugosłow iańska donosi 

z gran icy A lbanji, że w  pó łnocnej A lban ji w y ­
buch ło pow stan ie m ające sw oje c n trum  w  S ku- 
ta iL P o dw udn iow ych  zacię tych w alkach S ku-  
U ri znstsł zupełn ie opanow ane przez pow stań ­
ców . Istn ie je obaw a, iż pow stan ie rozszerzy się  
rów nież na inne części A lbanji.

Syn Kronprinza w Reichswehrze.
B erlin . D zienn iki donoszą , że  najstarszy  syn  

b . kronprinza W ilhelm a  w stąp ił do R eichsw ehry
i służby w 9  tym  p , o ., stac jonow anym  w P ocz  
dam ie. W  b . ko łach dw orsk ich  tw ierdzą , że  m ło  
dy H ohenzo llern , uw ażany przez sk ra jnych na ­
cjonalistów  za w łaściw ego pretenden ta do tronu  
cesarsk iego przez pew ien czas  ty lko pozostan ie  
w czvnnej służb ie w  R eichsw ehrze .

L ew icow y .M ontag M orgen ” zapy tu je , czy  
m łody książę uczyn ił zadość  w szystk im  w ym aga ­
n iom , zw iązanym  z przy jęciem  do służby w ojs-

S oko lstw o P olsk ie na P om orzu n ie  m <  że # ię  
należycie rozw ijać bo członkow ie — n iestety  
przew ażn ie robo tn icy i w d łużej 'liczb ie bezro ­
bo tni n ie p łacą przep isow ych sk ładek , n ie m ogą  
sp raw ić sch ie po trzebnych ubrań ć  w ielebny  eh . 
Z arządy G n ie m ają za co kup ić przyrzą-

_ _________

Murzyni amerykańscy ofiarują składki na 
Fundacja Kościuszkowską.

R obert S A bbot, inu rayu , w ydaw ca p ism a  
C hicago D .fM hder, pow iedzia ł sw ego czasu na  
O bchodzie K śc :uszxow sk im w C hicago :

.D okąd ruex j będą w pływ ać  do  m orza, dokąd  
cien ie będą n kuąć ponad szczy tam i gór, dokąd  
n ieb iosa będą zy* ić gw iazdy, dokąd serce  będzię  
kochać, dokąd um ysł zdo ła  m yśleć —  w  pam ięci 
rasy naszej dzie ła w aszego w ielk iego patrjo ty  
i bohatera T adeusza K ościuszk i, trw ać będą na  
zaw sae* .

Z apy tany , czyby m urzyn i n ie chc eli okazać  
w dzięczności K ościuszce przez drobne datk i—  on  
i m urzyn i odpow iedzie li czynem . W sw ojem  
p iśm ie napisał raz , aby każda członk in i i k& żdy  
członek organ izacji bratersk ie j .B illfeieu  C lub*  dal 
chociaż 10 cen tów  na fundację K ościuszk i i to  
w ystarczy ło . .B illk ien C lub* jest organ izacją  
m łodzieży m urzyńsk ie j. C odzienn ie te rsz nad ­
chodzą l aty , od dzieci m urzyńsk ich , a w  każdym  
liśc ie , zaw in ię ta w k ilka i lub k ilkanaście zm ię ­
tych i ubrudzonych pap ierkach dziesięć cen tów ­
ka lub „kw oder* , 25 cen tów .

Czas już  po łożyć kres  tem u n iew hściw ym u  i w yzy ­
w ającem u zachov /an iu się  bo jów ek  strze leck ich  na  
P om orzu . M oże nareszcie w ładze pom orsk ie za ­
in teresu ją  cię b liżej bo jów kam istrze leck iem i? D o ­
syć już te j cierp liw ości pom orsk ie j w zględem  
S trzelca, k tó ry odnosi aię z krańcow ą n ienaw iś­
cią do ludności pom orsk ie j i jest pasorzy tem na  
organ izm ie spo łeczeństw a pom orsk iego .

O byw atele z N ow ego m ają już dosyć  
tak ich p ijack ich m oralnych odrodzeńców ziem i 
pom orsk ie j. C zujn i.

du w obec trw an ia stra jku górn ików . P rem jer 
B sldw in , przedstaw iając przeb ieg przesilen ia w  
przem yśle w ęglow ym , stw ierdził,  iz  rząd  posunął 
się  praw ie do  osta tn ich  gran ic  m ożliw ości w  sw em  
pośredn ic tw ie , pon iew aż w  C zasie dyskusji z gór­
n ikam i n ie zdo ła ł uzyskać sgody na zm i& nę ilo ­
śc i godzin pracy . Jakko lw iek osta tn ią propozy ­
cję rządu odrzucono , to jednak rząd pragn ie  
usiln ie pod trzym yw ać jeszcze przei jak iś czas  te  
propozycje .

L iczba górn ików , k tó rzy pow rócili do pracy  
w ynosi obecn ie 220 ,000 , t. j. oko ło 15 procen t 
ogó lnej liczby stra jku jących . Z tego  w  okręgach  
środkow ych pow róciło do pracy 90  000 .

ny  zaopatrzen ia i uzbro jen ia. P onad to o trzym u ­
ją po lecen ia , destrukcy jnej robo ty pośród .w ojska  
a , w ięc: m ają m ów ić, że P om orze  w kró tce odb io - 
rą N iem cy , (1 ! 1) że P olska w kró tk im czasie  
ogarn ię ta zostan ie w ew nętrzną anarch  ją , (!!!!)  
że sie bo lszew izu je , (?!)że w yżsi dow ódcy w ojsk  
po lsk ich pozostają na żo łdzie p& ństw  ościennych  
(! ! I) i t. p .

A kcja ta m oże dać bardzo u jem ne w ynik i 
zw łaszczą , gdy się zw aży , że w  G dańsku m iesxka  
dużo m łodych P olaków w charak terze urzędn i 
ków pryw atnych i innych w olnych zaw odów  
k tó rzy m ogą stać się podatnym  czynn ik iem  w  rę ­
ku chy trych przyw ódców nacjonalistów n iem ie ­
ck ich  .

kam i założen ia now ego .S trze lca* na gruncie  
bydgo sk im .

W iększość znsczna chc® siłą przefo rsow ać  
dalsze is tn ien ie obecnej organ izacji!

Jak i obró t ta sp raw ą w eźm ie, narazie n ie ­
w iadom o. S tw ierdzić jednak należy , że źle się  
dziać zactyna w bydgosk im  obozie t. zw . .sena ­
to rów m oralnych" skoro sam i m iędsy sobą już  
prow adzą w alkę na g ięści.

A w ięc m am y w  B ydgoszczy dw ie tenden ­
cje .S trzeleck ie* .

6Ś  
©  

dów  do św iczeń a o w yjazdach na zlo ty , zaw o ­
dy etc . n ie m a m ow y pon iew aż kasy G niazd , 
jak i O kręgu są guste .

D ziuń 3 . październ ika br. dsje sposobność  
eym patom  S oko lstw a podan ie m u m ocnej d łon i. 
S koro w ięc tego dn ia zb liży się do W ss, szano ­
w ni czy te ln icy sokó ł lub soko lica z  puszką w  rę ­
ku w rzućcie bodaj m = R y datek , za  co już s góry  
dsięku je W orn

P rzew odn ictw o IV . O kręgu W T orun iu .

kowej i czy m iędzy innem i zobow iązał się do  
rezerw y do  la t 32 . P rzy jęcie po tom ka b . rodziny  
cesarsk iej do repub likańsk ie j R ęichsw ehry  okre ­
śla dzienn ik ten  jako  pow ażną  prow okację  i przy ­
pom ina, że przed k ilku dn iam i 33 ab itu rjen tów  
junk iersk iego g im nazjum  im . W ikto rji w P ocz- 
dam iC j w śród k tó rych znajdow ał się siostrzen ice  
L udendorffs, w stąp iło rów nież do służby w oj­
skow ej w  m arynarce i R eichsw ehrze .

Bez ubrania w kawiarni.
W  jednej z p ierw szych kaw iarn i B elg radu  

rozegrała się n iezw ykła seens: P rzed lokal za ­
jechał pow óz, z k tó rego całk iem  spokojn ie w y ­
siad ła urodziw a n iew iasta w kcstjum je —  E w y  
i w szed łszy do kaw iarn i, zasiad ła przy sto liku , 
spo jrzen iem  w yrażając , jakby  zdum ien ie ; że  w szys­
cy goście na n ią patrzą jak na ecś n iezw ykłego . 
S zybko sp row adzono po lic jan ta , k tó ry nagą p ię ­
kność okry ł p łaszczem  i sp row adził do urzędu  
po licy jnego . O kazało się , że n ia jest to ob łąka ­
na, jak p ierw otn ie przypuszczano , lecz osoba  
o zdrow ych zm ysłach , 30  le tn i® G izela T ir, m ę­
żatka i m atka dw ojga dzieci. O św iadczy ła ona  
że propagu je ku lt nagości, gdyż uw aża, że w o ­
bec dziś panu jącej m edy jest to ty lko  jeden  n ie ­
znaczny krok  naprzód .

P olic ja belg radzka, żyw iąc w idoczn ie uzna ­
n ie  d la  n ienagannych  kształtów  now oczesnej  E w y, 
skazała ją na 2 dn i aresztu . *

I
 Ostrzeżenie

N in iejszem  ostrzegam y, iż cały żyw y i m artw y  
inw en tarz znajdu jący się w  naszym  m ajątku  rycer­
sk im  JÓ Z E F  A T , po  w. W^brAeźno stanow i naszą  
w yłączną w łasność , w obec czego nasz adm in istra­
to r poręczający J^n Runka n ie m a żadnego pra ­
w a do sp rzedan ia , zm ien ian ia, zastaw ian ia, poży ­
czan ia tego inw en tarza  i w ogóle żadnych  tranzakcji 
hand low ych  n im  przeprow adzać n ie m oże. P rze­
strzegam y przed nabyw an iem inw en taza pocho­

dzącego e  majątku Józef at.

Jdh, Jeny i Zfgmant Kwiatkowscy.

Wiadomości potoczne
W ąbrzeźno , dn ia 1 p  .źdz 'era ika 1926 r.

—  .D zień S oko ła* . D nia 3 paździer­
n ika odbędzie się za zezw olen iem  p . W oje ­
w ody na  całym  obszarze P om orza .D zień  S o ­
ko la".

C elem  jego jest zebrać po trzebne S oko ­
łom  fundusze . P rzypuszczam y,  że  i spo łeczeń ­
stw o w ąbrzesk ie n ie poskąpi grosza na tak  
w zniosły cel. S płaćm y choć w  części d ług  
w dzięczności w zględem  naszych  soko łów , k tó ­
rzy za czasów zaborczych po trzym ali u nas  
ducha  po lskości. W iem y, że w  tych ciężk ich  
czasach kasy tow arzystw  soko lich są puste . 
P rzypuszczam y, że  spo łeczeństw o  pom ne  w iel­
k ich zasług naszych soko łów ho jną d łon ią  
przysp ieszy im  z pom ocą.

W szelk ie datk i zb iera ją w  n iedzie lę so ­
ko lice zaopatrzone w specja lne leg itym acje .

—  Z lo t okręgow y w G dańsku . 
Ju tro w  sobo tę w yjeżdżają nasi dzie ln i so ­
ko li na zlo t O kręgow y do G dańska. P rzew i­
dyw ane są tam  w  zw iązku z pośw ięcen iem  
stad  jonu sportow ego w ielk ie m anifestac je i 
uroczystości sportow e, na k tó re z  jadą się  
najlepsi lekkoatlec i po lscy . P rzypuszczam y  
że i nasza drużyna soko la w yjdzie z hono ­
rem  x zaw odów . S zczęść B oże.

—  S tow . K at m łodzieży P olsk ie j m ęsk ie j 
przygo tow uje na dzień 10 październ ika w spa ­
n ia łą sz tukę teatra lną p . t. .B óg n ie um iera* . 
D latego już dziś zw racam y S zan . O byw atelstw u  
na  to  uw agę. B liższe szczegó ły podam y późn ie j.

—  Z ag inął dn ia 29-go na bo isku luksuso-  
w em  .dysk “ w łasność  tu te jszego g im nazjum . —  
R zeus ta n ie m ająca w artości d la osób postron ­
nych prosim y oddać w ekspedycji .G łosu W ą ­
brzesk iego" lub w  G im nazjum  hum anistycznem  
u l W olności.

—  R azo lucja Z w iązku P odoficerów  R ezerw y Z iem  
Z achodn ich R zeczypospo lite j P olsk ie j K oła T oruń dom a ­
gająca się rozw iązan ia Z w iązku S trzeleck iego  na P om o ­
rzu , uchw alono na nadzw yczajnem  zebran iu w  dn iu 22  
w rześn ia 1926 r.

W obec stw ierdzen ia faktów , że Z w iązek  S trzele­
ck i jest:

1 . organ izacją party jną i w ysun iętą przez ag ita to rów  
party jnych ,

2 . że rozb ija jedność spo łeczeństw a pom orsk iego ,
3 . że sk łada się częściow o z m ętów  spo łecznych , lu ­

dzi, poza sobą z bardzo  czarną przeszłością (k ilku ­
le tn ie kary w ięzienne) i w rodzony w strę t do pracy  
i że charak ter w ystąp ien ia S trzelca poznaliśm y po  
znanych krw aw ych w ypadkach w  K rakow ie , Ino ­
w rocław iu , K ielcach, ’P łocku , S trzeln ie, B ydgosz­
czy i P odgórzu ,

4 . że jest szkod liw y d la państw a,
5 . że osłab ia go tow ość bo jow ą ludności pom orsk ie j do  

obrony gran ic ,
6 . że podko pu je pow ażn ie au to ry te t rządu i zaufan ie  

ludności do w ładz, gdyż m ów i się pow szechn ie , iż



Krwawa obława na bandę Zielińskiego.
Schwytano 5 bandytów po zaciętem oblężeniu. — Żyliński zbiegł i oaaozony zostałcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

w lesie Grójeckim.
Warszawa W poniedziałek kapral policji w G rójcu  

pod W arszaw ą, obchodząc w ieś K adłubek przy chałupie Julji 
R jm anow ikiej m ieszkającej na krańcu w si, natknął się na o- 
strą salw ;? rew olw erow ą, która pochodziła z tej chałupy. Je ­
den z policjantów został ciężko ranny, a tow arzysze jego  roz­
biegli się otaczając chałupę i rozpoczynając norm alny ogień

ŻsbeHcki pod sądem doraźnym
Rozprawa — Zeznania świadków. — Wyrok.

Warzawa W sadzie doraźnym  w W arszaw ie rozpo- I 
częla  siero ipraw a  lądow a  nad  bandytą  Z abolickitr, b. stud . praw , 
który brnl udzia! w  słynnym  napodzie na kantor bankierski. Po  
otw arciu posiedzenia został odczytany akt oskarżania przez  

Popisy lotnicze.
Warszawa. W dniu 23 bm . odbyła s!ę tu św ięto lo t- I 

nicze, zorganizow ane staraniem  kom itetu sto łecznego L O , P. 
Jednym z głów nych punktów progr im u było pośw ięcenie 
sam olotu /skra* , ofiarow anego L idze przez uczenice gim na­
zjów żeńskich w sto licy . N a uroczystość tę przybył kom isarz  
rządu geu Slaw oj-Skłpdkow ski, przedstiw icel M in W y.n ń  
B el. i O ss ’. PabliC 'ne.JO , kim  tet fundacyjny  sirnolo tu ,,Iskri*  
z p. przew odniczącą B uczką na ciele, przedstaw iciele L (jPP . 
i inni. Na lo tn iska ustaw iły się w pólkoie U ’zenice 33 sikół 
Ż eńskich ze sztandaram i.

W środku półkola ustaw iono sam olot „Iskra. A ktu po  
św ięcenia dokonał ks. prałat Pyzow ski. Pilo t B ocheński do ­
konał na „ skrze" lo tu próbneg), który w ypadł doskonale.

Poświęcenie samolotu „Iskra11
Przykry wypadek z powoda nieostrożności.

Za modlitwę poturbowany i pokąsany prses psa.
Brusy Pom orze. Syn żyda L ew ińskiego z B rus od  

dłuższego czasu uczęszcza do tu tejszego kościo ła katolic ­
kiego w zam iarze przejścia na katolicyzm . C złow iek ten  oko  
ło 27-letn i z im ienia B enon uctęs-.c^a praw ie codziennie na 
M szę św  , m odląc się gorliw ie. C ały jego zam iar starał s.ę  
ojc ec jego L ouis udarem nić, B enon w brew zakazom ojca  
dalej do kościo ła uczęszczał. O jciec z tego pow odu starał 
zem ścić s :ę na synie. D ata 19 b a. p  )detas głów nego nabo ­
żeństw a ż)d L ouis syna sw ego s m ieszkania nie w ypuścił.

Pasoo przepawiednie aa rok 1927.
Z nany paryski astro log , noszący odpow iedni pseudonim  

„M etodach , ogłosił w pism ach francuskich horoskopy na rok  
1927, niezbyt pom yślne O ;o jak się przedstaw ia najbliższa  
przyszłość św iata w edług odic>eń ustro i gicm ych: R k 19.17  
sto i pod bard-  o silnym w pływ em M arsi i N eptuna, glyż ku ­
la ziem ska znajdow ać się oędzii w pobliżu orbit onu planet 
W  pierw szych dniach now ego riku , a w ięc już 3-go sty-zuia  
w idocznem będiie zaćm ienie słońca, co jest zw łaszcza nie­
pom yślne dla krajów , w których zaćm ienie będzie w i tocz ie  
a w ięc w Południow ej A m eryce, A  >strt» lji, ndjaeh , .A fgani­
stanie, A lbanji i B ułgarji. W  krajach tych zajść m -tja liezm e 
katastrofy: trzęsienia z.eni', zbrojne pow stania. W E uropie 
środkow ej w ydarzą nię w ielkie ka astrefy w  kopalni ch. L ato  
i jesień przyszłego roku m aja być w edług przepow iedni pe- 
aym istyczne<o astro l ga szczególnie n eprzyjaznu dla całej 
ludik iści. U rodzaje m ają być bardzo złe, w ybuchną epidem je  
a naw et w ojny, przyczem jeden z cesarzów euc p^jskich d  •- 
stanie się do niew oli. D la A m eryki okres ten bęhie rów nież

Ładny
Łódź. W jednej z łódtk ich klin ik pod nazw ą „U niU s"  

doronauo niezw ykłej operacji, która stanie się niew ątpliw ie 
sensacją w sferach lekarskich . O per cja dokonana została na  
osobie dw udziestotrzyletn iego Ł odzianin ’ , A . S. Pecjent skar­
żył się od dłuższego czasu na bóle żołądka, a poniew aż  
zw ierzył się lekarzow i, że połknął kilo gw oździ, dokonano  
tizd jęć B oentgenow skich . O kazało się, że w żołądku pacjen ­
ta tkw i 45 gw oździ, kilkanaście haków , cztery ig ły , jedna

organizuje i popiera się Strzelca za pieniądze pu ­
bliczne (podatk i) a zatem  Strzelec jest pasorzytem  
na organizm ie społeczeństw a pom orskiego,

7. że m e posiada racji bytu z pow odu już dłu ­
goletn iego istn ienia na Pom orzu organizacji Przy ­
sposobienia W ojskow ego, jak O ficerów R ezer­
w y, Podoficerów R ezerw y, B ractw  Strzeleckich , 
Pow stańców i W ojaków , Sokołów , H allerczyków , 
Polskiej M łodzieży K atolickiej i H arcerzy .

8. że  w  niektórych m iastach  (np . T oruń, C hełm no G ru ­
dziądz  i t. p. jest organizacją  nielegalną, albow iem  za­
łożoną podczas  stanu  w yjątkow ego) rozruchów  m ajo­
w ych  i

9. że szerzy anarchję w śród ludności Pom orza przez  
niew łaściw e i w yzyw ające zachow anie się ,,Strzel­
ców " w lokalach publicznych  i na ulicy , odnoszą­
cych się z krańcow ą nienaw iścią do ludności po ­
m orskiej, jakoteź przez publiczne  zniew ażanie  i pod ­
kopyw anie autorytetu starych, dobrą  opinją  cieszą­
cych się Z w iązków  Pow stańców i W ojaków , Pod ­
oficerów  R ezerw y itp ., przez kłam liw e i nienaw iś­
cią ziejące  oszczerstw a (dow ód list prezesa Strzel­
ców  G rudziądza), z pow odu w w yraźnej m yśli szko ­
dzenia i budzenia antagonizm u, zam ętu i rozgory ­
czenia w śród społeczeństw a pom orskiego, żądam y, 
jaknajenergiczniej jako jeden z najsiln iejszych  
Z w iązków  Podoficerów  R ezerw y natychm iastow e­
go zlikw idow ania Z w iązku Strzeleckiego na  Pom o ­
rzu , który jest in truzem  na ziem iach zachodnich i 
pasorzytem  na zdrow ym  organizm ie R zeczypospoli­
tej Polskiej. v

Z arząd Z w iązku Podoficerów  R ezerw y Z iem Z achodnich  
R zeczypospolitej Polskiej K ola T oruń.

(— ) Felski prezes  (— ) O lszew ski sekretarz.
(— ) B igałka kom . (— ) Schneider w iceprezes.

(— ) Pyrzew ski skarbnik .

— Świecie- (W yłow ienie zw łok). Z W isły  
nod T rylom , kolo Św ieoia, w yłow ionoaw luki płci 
żeńskiej, rf  eznanego  pochodzenia, będące w  pełni 
rozkładu. K om isja orzekh, że trup leżał w w o ­
dzie około 4 tygodni.

— Osie. U biegłego tygodnia dokonano  śm ia ­
łego w łam ania do kasy tartaku „O sie ‘\ będące­
go w łasH O Śeią  ’gdańskiego senatora Jew elo  w skie-  
go. Z łodzieja rozbili kasę i zrabow ali przeszło  

rew olw erow a. Strzelanina trw ała przez cz.«s dluiszy . W  re­
zultacie ool cja  zdołała p chw ycić 5 bandytów . Pozostali ban ­
dyci tj. herszt bandy osław iony W iktor Z ieliński i jego  w spól- 
nk zbiegli ukryw siy się w poblisk im lesie. Policja ustaliła , 
źe Z  eliński w raz ze w spSInik iem są ranni. N atychm iast za- 
riądzono w lasach grójeckich obław ę.

prokuratora poczem  odbG o się krótk ie zeznanie oskarżonego  
i badan  e św iatków . S>d ps zbadaniu 23 św iatków w ydał 
w yrok, skazujący oska ż^nego L uej na Z abólickiego na po ­
zbaw ienie praw  i bezterm inow e ciężkie w ięzienie.

N astępnie odbył się szereg ciekaw ych popisów oraz lo ty pa­
sażerskie.

U roczystości zam ą ił jednąk bardio przykry w ypadek. 
Ssm ilo t pasażerski, będący w łasnością m iędzynarcd  ;w ego to- 
w arzystw M żeglugi pow ietrznej C idna najechał na s ojący i 
gctujący się d> następnego litu sam olot „Iskra". 2 osoby z 
L O PP. znajdujące aię ob  i sam olotu zostały uderzone skrzy­
dłem . Sam olot „Iskra" został uszkodzony. Sam olot C idna  
w yszedł x w ypadku z uszkodzonym górnym płatem  < raz po ­
dw oziem . W ypadek pow yższy był w ynikiem nie strożnosci 
pil. C idna. Stan  zdrow ia  uderzonych  skrzydłem  aparatu  p. C ecylji 
A n elew icz, urzędniczki L O PP. i studentki Janiny Fajansów ny  
nie budzi oba-y .

Syn iiuczął m odlić się po katolicku w in ieszktn iu . U słysza­
w szy to ojcie> , w targm ł do pokoju syna i zaczął się strasz­
nie nad nim znęcać. Z w alił ga na ziem ię i peczął dusić i 
przyszezuw ać psem . Pies w straszny sposób pokaleczył m u  
obie nagi tak , źe nieszcjęśliw iec udać się m usisł pud opie­
kę lekarską. N i krzyk a  padniętego przybył hkator p. B ru ­
ski i zdołał cjca  oras jego tow .rzysra  psa ubezw ładm ć. Z  całe­
go  zajścia  sp  sth  policja protokół i niew ątpliw ie  żyd L ouis L e­
w iński odpokutuje za tak ie w ybryki.

niepom  ,ślny , dokonany będzie zam ach na życie prezydenta 
a w aluta am erykańska zachw ieje s<ę i d  jzna znacz iej zniżki.

Francji groźj W ielkie kryzysy ekonom iczne. W ielkie 
rozruchy przew alać się będą przez całą E uropę środkow ą, pe­
w ien irról ucieknie z w łasnego kraju , jed eca sio .em  najgor­
sze ew entualności w ydarzą się w łaśnie w tych  okresach: let­
nim i je  dennym 1927 . Jednocześnie kilka w ybitnych osobi- 
st ści um rze niezaw sze naturalną śm iercią. Jedynym jaśniej­
szym punktem pow yższych przepow iadni na rok 1927, jest 
dokonanie kilku zoum  ew ających odkryć w dziedzin ie nauki 
i tech  tik i. K oniec tego n ef rtunnego roku m a przynieść u- 
siłow am e przyw róceuin m onarchji w N iem czech, co w yraźnie  
przepow iada połąc enie znaków Jupitera i U ranii...

Ł ad ą przyszłość gotuje  nam  „M erodach*.. N a szczęście  
p rzepow iednie astro logicnie m ają niew ielk i w pływ  nabiegżycia. 
W ieleż to razy przepow iadano nam  koniec św iata... K ończy ­
ło się na podw ójnej ilości alkoholu , niszczonego w przede­
dniu katastrefy .

apetyt.
> s piłka od w łosów , iłam ek brzytw y i t, d. ogółem w agi sie- 
! dem <et gram ów , w sz stko zardzew iałe. D okonano operacji 
t żołądka. Pacjent czuje się obecnie dobrze i jak ze- 

: znał, połknął te przedm ioty w tym  celu , aby popisać się ela­
stycznością żołądka.

Jak ośw iadczył jeden z w ybitnych lekarzy , operacja ta  
jest niespotykanym dotychczas w św iecie unikatem .

 

15.000 zł, jakoteż papiery  w artościow a. W łam y ­
w acze byh zaopatrzeni w specjalne narzędzia  
służące do rozbijania kas oraz aparat z tlenem .

— Kulice, pow . starogardzki. (Z abity  przez  
źrebskfi.) O negdaj został zabity przez źrebaka  
pracow nik tu tejszego  m ajątku śp , Franciszek  Z e- 
gareki. W ieczorem sp . Z egąrski przygnał ow ce  
nasypał źrebakom paszy i zaczął w ypuszczać je  
z zagr dzenia na noc do stajn i. Podczas tego  
m usiały go one uderzyć kopytam i i zabić. N ikt 
nie w ie, jak to się stale, bo nikogo przy  tern  nie  
było , ty lko jeden z robotników  usłyszał jak śp . 
Z egarski zaw ołał „Jezus M arjo ‘ć . T o były jego  
ostatn ie słow a. Przeniesiono  go do  dom u  nieprzy ­
tom nego a zaw ołany do niego ksiądz w ieży! na  
niego oleje św iętt. Przytom ności nie odzyskał 
i o 7,30 skończył życie.

— Osówek, pow . starogardzki. (A w antura  
rodzinna). W ieś nasza była onegdaj w idow nią  
krw aw ej aw antury m iędzy  m ężem :i żoną w pe ­
w nej rodzin ie. Po ostrej w ym ianie słów doszło  
do bójki. Ż ona schw yciła za nóż, zraniła nim  
tak dotkliw ie w ram ię m ęża, iż ten na dłuższy  
stal s !ę niezdolnym do pracy. D opiero przez  
brata rozw śeiekloną kobietę udało się oderw ać. 
Po dokonanym  czynie udaje ona ż® jest nerw o ­
w o chorą.

— Wdecki Młyn, pow . starogardzki. (Ss 
m obójstw o). Popełnił sam obójstw o w ystrzałem  
z rew olw eru około 30 lat liczący  B ernard  N agór­
sk i. Przew ieziono go w sU nie  nieprzytom nym  
do szpitala św . E lżbięty w Starogardzie, gdzie  
w nocy zm arł. Pozostaw ił on żonę i czw oro  
dzieci. Przyczyna sam obójstw a nieznaną.

— Kwiatki. (K radzież  koni). W  pierw szych  
dniach trześnia skradziono p. O hm ie dw ie kla­
cze (kasztany). K radzieże pow tarzają  się  w oko ­
licach naszych coraz to częściej*

— Tczew. (Śm iertelna zabaw ka.) 10-letn i 
syn robotnika L ip& ka, w okolicy T ezow a, ba*  
w iąe się rew olw erem spow odow ał w ystrzał. K u ­
la ugodziła 17-letn ią jego siostrę. D ziew czę jest 
um ierające.

O to skutki lekkom yślnego  pozostaw ianią bro ­
ni w m iejscach dostępnych dzieciom .

— Pelplin. (N iespodziana śm ierć) spotkała  
adm inistratora m ajątku kapitu lnego M aciejiew o 
pana B ruskiego. W  środę 15 bm . jechał on do  
Starogardu na jarm ark . W drodze, będąc nie­
daleko Starogardu kilka razy kichnął. K rótko  
potem pękła m u praw dopodobnie żyłka w m óz­
gu bo stracił przytom ność. Z aw ieziono go jesz­
cze do szpitala do Starogardu lecz tam  po  kilku  
godzinach nie odzyskaw szy przytom ności, otrzy ­
m aw szy olejem św . nam aszezenie zm arł.

— Warszawa. (Z w aloryzow any w yrt)k) 
Przad sądem karnym  stanął bandyta K ow alski, 
zw any ogólnie „cyganem ", który w ciągu kilku  
m iesięcy m iał 21 spraw  karnych  o  napady rabun ­
kow e na przedm ieściach Pragi i W arszaw y. T e  
21 zbrodni dały m u razem w w yrokach  103 lata  
w ięzienia. Sąd na ostatecznej rozpraw ie  ogłosił  
w yrok, skazujący bandytę na 12 1st ciężkiego  
w ięzienia.

finch Towarxyst^.
— Wąb-zeźno. Z ebranie kw artalne Pizym usow ego  

C echu m a arzy i lakiern ików w  W ąbrieź  ne odbędzie się 4  
październ ika b r. n godz. U  przed pot u  pana Stanczew skie- 
go ul. W olności 47 |i

— WąbMeiiin. B ractw o Strzeleckie W ąbrzeźno w 
» iedzielę dnia 3. 10. odbędzie się w Strzeln icy od gods. 2-ej 
w ystrzelanie odtnaku B schm ana połączone z w ystrzelaniem  
zaK °y, gSs, > kaaek 1 kur. Po zakończeniu strzelaniu odbę­
dzie się nadzw yczajne zebranie dotyczące Strzelania deputa- 
ow ego O 1 czno przybycie prosi Z arząd.

— Wąbrzeźno. Z ebranie Z arządu T ow . G iin . So ­
kół odbędzie się w piątek o godz. 7-m ej w iecz. w lokalu  
drh . Szym ańskiego. Z pow odu bardzo w ażnych spraw  
tyczących w yjazdu do G dańska i kw esty niedzielnej jako  
„D zień Sokoła" obecność w szystk ich członków  konieczne 

prezes  
C zerw iński.

— Wąbrzeźno. Pomerzanka oddz p Jki nożnej. 
T rennig dziś w piątek od godz. 5 po poł. O godz. 6-ej 
punktualn ie zbiórka całego  oddziału fo tbalow ego i ustale­
nia now ego kapitana. W  niedzielę o godz. 4 pop. zaw o ­
dy z „Lechją" T oruń  Z arząd.

— Wąbrzeźno. Z ebranie K ółka R olniczego W ąbrze­
źno odbędzie się w niedzielę dnia 3 październ ika br. o  
godz. 4 popoł. w lokalu p. K lim ka. Poniew aż są w ażne  
spraw y prosi o liczny udział Z arząd.

— Wąbrzeźno. Z ebranie T ow . Sam odzielnych R ze ­
m ieślników odbędzie się w e w torek 5 bm . w lokalu p. 
K lim ka. O liczny udział prosi Z arząd.

Giełda warssawgfea
1 dolar am erykański 8,98 1 funt angielsk i 4*3,66, 100  

frank, franc. 23,24, 100 frank, belg . 24,24, 10) frank. 8Z f?ajc. 
173.91. 100 koron czesk . 26  66. 100 lirów w łoskich  33,49, 100  
sty lingów austr. 127,03. 

SMommh giełdy płodów rolnieiych 

. w Poznania
z dnia 29 w rześnia 1926 .r

Ż yto  33.75— 35,00
Pszenica  43,25— 46,25
Jęczm ień .  25,00 -27.00
Jęczm ień bron 30,00— 33,50
O w ies  . 26,00-27  50
M ąka żytnia 70 proc  ,— 51,50
M ąka żytni i 65%  — 53,00
M ąka pszenna 65 proc 68,50— 71,50
O tręby żytnie 29,25— 21,25
O tręby pszenne  — 22,00
R zepak  64  00— 67,00
G roch w iktorja 65/0— Sj.O O
G orczyca 6  ),00— 8 ’,00

Poznański targ na bydło.
D nia 28. 9. 26. spędzono na targow isko  B ześni M iejsk ’ 

—  w ołów , —  buhoji, - krów i jałów ek, 214 cieląt, 533 ow iec, 
—  kóz, —  jagniąt,31343 św iń , —  prosiąt 213 bydh.

Bydłu:
W oły:

pełnornięsiste w ytuczone w oły, najw yższej w artości
rzeźnej niezaprzęgane  —

pełnom ksiste w y  tuczone w oły od l.t 4— 7 ....  — *
m łode m ięsiste niew ytuczone i starsze w ytuczone . . —
m ieraie odżyw ione m łode i dobrze odżyw , starsze . —

Stadniki: 

pełnom ięsis ’e, w yrosłe, najw yższej w artości rzeźnej —
pełnornięsiste, m łodsze • — 120
m iernie odżyw ione m łodsze i dobrze odżyw ione st. — 104

Jałówki krowy.

pełnornięsiste, w ytucione jałów ki najw yższej w artości 
rzeźnej  

pełnornięsiste w ytuczone krow y najw yższej w artości
rzeźnej do lat 7  — 136

starsze w ytuczone krow y i m niej doore m łodsze kro ­
w y i jałów ki  — 120

m  ernie odżyw ione krow y i jałów ki  — 100  
licho odżyw ione krow y i jałów ki  —  80

Owce. *
O pasy chlew ne:

Jagnięta tuczne i m łodsze skopy tuczne 116— 120  
sU rs e skopy tuczne, liche jagnięta, tuczne i dobrze  

odżyw ione m łode ow ce  — 114  
m iernie odżyw ione skopy iow ce 02— 100

£ w lnie:

pełnom ięs.odlSO do  150  kg. Jvw aj w agi  240 242  
pełnoin ięs. od 100  do  120 kg. żyw ej w agi  232— 234  
pełnom ięs, od  80 do 100 kg. żyw ej w agi................... — 228
m ięsiste św inie  ponad 80 kg • • . . 216— 226  
m aciory i późne kastraty 180— S20  

R edaktor odpow iedzialny: B olesław Szczuka W ąbrzeźno  
D rukiem  i nakładem ** Głosu Wąbrzeskiego, Wąbrzeźno



Państwowe Jtadleśn. Leśno p. Kowalewo ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
p o  w . W ą b r z e ź n o , s p r z e d a w a ć b ę d z ie  

p u b l ik a  n » ‘ z u r in t r e h m ia s to w ą z a p ła tą  ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
w d n iu  8  i 26 październ ika  br. o  g o d z .  

9 - te j p r z - p o i . w  C h e łm ż y  na sa li 

„N ow a W il la  4 p . G rubeckiego d la  z a ­

s p o k o je n ia  p o t r z e b lo k a ln y c h z w y k lu ­

c z e n ie m  h a n d la r z y  d r e w n a , w ię k s z ą  i lo ś ć  

drew na sosnow ego i olszow ego, użyt 

kow ego z eksp loatacji lasu państw , 
dom eny D żw ierzno. P o z a s p o k o je n iu  

p o t r z e b  o k o l ic z n e j lu d n o ś c i , z o s ta n ą d o ­

p u s z c z e n i h a n d la r z e  d r e w n n .

P A Ń ST W O W Y N A D L E ŚK IC Z Y .

Przedzierżawię
gospodarstwo rolne dr. Sandta

w  W ąbrzeźn ie w drodze  licytacji w  po ­
niedzia łek , dnia 4  październ ika  r . g c d  

6 - te j p o p o łu d n iu w  lo k a lu  p . K li r n k h  

w W ą b r z e ź n ie

Z aw iadow ea m asy upad łościow ej

B u r a k i c u k r o w e
k a p n ie m y  w  k a ż d e j i lo ś c i p ła ­

c ą c  g  tó k ą  i o  o d s ta w ie  to w s ru

Z a k ła d y  P r z e m y s ło w e
S t . i O . P ie t ru s c y , K O W A L E W O .

1*011 fachow ym  kierunk iem  

począw szy od 1-go październ ika czganp będzie na noso  

h o te l „ D w ó r W ą b r z e s k i"
P R 0 G B A M O T W A R C IA : =

O d  d n ia 2 - g o  p a ź d z ie r n ik a p o c z ą w s z y  —  w  s a la c h j a d a ln y c h r e s ta u ra c j i  

o d b y w a ć s ię b ę d z ie c o d z ie n n ie  o d g o d z in y  8 - m e j d o  2 - g ie j w  n o c y  

Koncert orkiestry smyczkowej 
połączony z w ystęp& m i słynnego n& deskach scen icznych kabaretów w arszaw sk ich i krakow sk ich  

A U T O R A  —  H U M O R Y S T Y  P . O R D O N S K I E G O
który w ystąp i z w łasnym  program em

Nieustanny śmiech! Powszechna zabawa.

Z m ia n a  p r o g r a m u  1  i 1 5  k a ż d e g o  m ie s ią c a . W  nifidaiclę w ystępów  0  g. 5 po  poi-
B u f e t i k u c h n ia  o b f ic ie  z a o p a t r z o n e  w e  w s z e lk ie  p o t r a w y  g o r ą c e  i z im n e . P o le c a m  s w ó j ś w ie ż o  z a s i ­

lo n y  b u f e t , z a o p a t r z o n y  w e  w s z e lk ie  n a jw y k w in tn ie j s z e  n a p o je , j a k  w in a , w ó d k i , l ik ie r y i t . p . p o c h o ­

d z ą c e  z  n a j s t a r s z y c h  i n a j l e p s z y c h f i r m  k r a jo w y c h i z a g r a n ic z n y c h . P iw o i p o r te r w  n a j l e p s z y c h  

g a tu n k a c h  —  d o b r z e  p ie lę g n o w a n e . C o d z ie n n ie  ś w ie ż e  c ia s tk a i to r ty , p r o d u k o w a n e p r z e z z a w o d o ­

w e g o  c u k ie r n ik a  w e d łu g  p r z e p i s ó w  L o u r s ‘a i L e m a d e n ie g o . K u c h n ia f r a n c u s k o - p o l s k a p o z o s ta w a ć  

b ę d z ie  p o d  k ie r o w n ic tw e m  z n a k o m i te g o  k u c h m is t r z a  w a r s z a w s k ie g o ,  b .  k ie r o w n ik a  k u c h n i  G a s t r o n o m ic z n e j .

O bsługa ssyb łen , H cuciw a i elegancka  U eny przystępne,

z  n a jw y ż s z y m  s z a c u n k ie m

A n to n i Z d r o je w s k i .
$

r . , ;  o s .A S T O  O A F E

N ow a placów ka polska w  G D A Ń SK U !

Z n a n a  w  s z e ro k ic h  k o la c h  o d b io r c ó w  f i r m a

Centrala Gramofonów
S t . J a r o s z , P o z n a ń

n a jk o r z y s tn ie j s z e  ź r ó d ło  z a k u p u g r a m o fo n ó w  p ły t — “ M k Ł n a *  

. . . . . . —  p o ls k ic h  i z a g r a n ic z n y c h , o r a z p r z y b o r y , p o s ia d a

W ł a s n ą f a b r y k ę , z a ło ż y ła  b iu r o s p r z e d a ż y  — -  

w G D A Ń SK U , — — — lU ilchkannem gasse lw i ptr. 

S p r z e d a ż  h u r to w a  i d e ta l i c z n a . C e n n ik i i s p is y  p ły t n a  ż ą d a n ie ,

C Z N T R A Ł A G R A M O F O N Ó W , St. Jsrosz.

oow<>os

• a o io

^SESKtmx

D e n n ie  f l a k i !

C e n y  n ie p o d w y ż s z o n o !

B A C Z M O SĆ ! Ez  T o T S ! !

U stały jnż w sselk ie nIe< v»g< »d!noSn i prania dom «w rg< »  *
B Z Iuk P R A N IA ST A Ł SIĘ P  R  ?  V  J  E M  X O  Ś( l \ ’

Z a p r a s z a m y  S z a n o w n ą  P u b l ic z n o ś ć  w  c e lu  p r z e k o n a n ia  s ię  o  t e r n  

n a  p o k a z  p r a n ia , m a ją c y  s ię o d b y ć d n ia  o października b . r.

W . K O R N A S Z E W S K 1 , R y n e k  2 .

g d z ie  b ę d z ie  d e m o n s t r o w a n e  p r a n ie  m y d łe m  w  p ła tk a c h  Ł .  U .  X .

w  p r o s z k u  R I I S O  w  k a w a łk a c h SU N L 4JT
J e n e r a ln y  P r z e d s ta w ic ie l F i r m y

L e v e r  B r o th e r s  L im i te d  ( A n g l ja ) :

Ł . R E I B , W s r s g S K B , u l . M o n iu s z k i N r . 1 1 .

T e le fo n  2 0 4 — 8 7  i 1 8 6 — 0 0 .

D o nabycia w e w szystk ich m ydlarn iac.h i Składach aptSC Z U ych.

Staiy Sossert sinyctey

i

ii

in

i

i i

m

i

i i

in
do

R osół z gw iazdeczkam i, lub zupa  

kalafiorow a
P arów ki z kapustą , lub potraw ka
z kury
K otlet po w ęgiersku , kiszka  sw ojsk ie­
go w jrobu , rolady nadziew ane.
B iały ogórek

Pokój umebltiD. 
z  ntF B ym rtiifem  lub  bez  

w ynujm ę.

W o ln o ś c i  3 4 .

IV 

P O N IE D Z IA Ł E K

SPRZEDHID 
dom , tóę i sgrćd  
p r z y  u l . M ic k ie w ic z a  2 7  

z a  c e n ę  o s ta te c z n ą  

ekw i  w ille  ufc  3000d«lar. 

L U O W IU Z A B O R SK I  

M a ję tn o ś ć  L u c ie ń  p o c z ta  

G o s ty n in  z . W a r s z a w s k a

IV 

N IE D Z IE L A

Zabaioa tantczna
odbędzie w ie w nie ­

dzielę , dnia 3. X . r. 

o g«»dz. 5 po  połndn ln  

w  oberży

w  C zystoch leb iu
na którą zaprasza  

G O SP O D A R Z

Chłopiec 
posługi m oże się  

zaraz zgłosić  

B.
K sięgarnia , R y n e k

z  4  d a ń 1 .3 5  z ł z  w in e m  f r a n c u s K ie m  2  z ł

SO B O T A
C zarniną z kluseczkam i, lub rosół 

z kalafiorem
żeberka w km inkow ym  sosie , lub sie ­
kanka w śm ietan ie
B efsztyk po angielsku , kurczę pieczo ­
ne z jarzynką, w ątróbka z cebu lką, 
Jab łka w cieście

P O L E C A M  

W szelk ie tow ary kolon ­
ia lne, oliw y do m aszyn*, 
centryfug , sm ary, oraz no  

w g  odrestaurow aną  restau  

rację. B ogato zaopatrzo ­
ną w napoje w szelk ich  

gatunków

J. C H M IE L E W SK I
K o le jo w a  5 .

K U P U JĘ

p ia n in a
i 

s k r z y d ła  
za gotów kę

F r. R ioM os& i
T O R U Ń , K o ś c iu s z k i 4 1 .

D z ie n n ik
z a d a ń  d o m o w y c h  

na  cały  rok  szkolny  

d la  u c z n i i u c z e n n ic  

m ie j s c o w y c h s z k ó ł  

po 1.25 zł, poleca

G lo s  W ą b r z e s k i ,  W in o

P oszukuje się  spadkob iercy  po  zm arłej  

W e r o n ic e  P c d w ó js k ie j  
x O stro^ itego

P o  s p a d e k  m o ż n a s ię z g ło s ić d o  d n ia  

2 0 p a ź d z ie r n ik a 1 9 2 6 r . P o  u p ły w ie  

t e g o  t e r m in u t r a c ą s p a d k o b ie r c y p r a ­

w o i s p a d e k p r z y p a d a n a b ie d n y c h  

g m in y .

L u k ie w s k l , s o t ty ?

w O strow item

n jq s tQ l Ł r Z . .e s t^ T x r ^ p J s .

0 6 2 2 3 1 2 4

w ł . F r . S z y m a ń s k i

T el. 5 W Ą B R Z E Ź N O T el. 5

6 6 6 7 5 0 4 4

IV

Z upa grochow a z grtantam i, lub ro ­
só ł z inakaronam
C elęc na w sosie papryk z m akaro ­
nem , lub ch łopsk ie jedzen ie  

P ieczeń bannia , gu lasz z m odrą ka ­
pusta , zrazik i w sosie  

K om pot ow ocow y  

C iepła i zim ne potraw y  

L O K A L B E Z M U Z Y K I

K a w ia r n ia  

„ S T R Z E L N I C A "  
u r z ą d z a  w  n ie d z ie lę , 3 . X . 2 6  r .  

p o ż e g n a ln y  w ie c z ó r  o r k ie s t r y  

k tó r a  6 . X . o p u s z c z a  W ą b r z e ź n o  

=  P r o g r a m  k o n c e r tu  z m ie n io n y  

p o c z ą te k  o d  4  —  7  i o d  8  —  3 - c ie j  

B u f e t b o g a to  z a o p a t r z o n y  w  r ó ż n e g o  

i n a j l e p s z e g o  r o d z a ju  p r z e k ą s k i i c ia s ta


